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W Y K Ł A D  K A T E C H Y Z M L T  
N A R O D O W E G O ,

PR A W ID ŁA  P A T R Y O 7 YCZNE DO 
UŻYCIA M ŁO DZI Ń A R O D O W E Y .

czyzna ?
Odpowiedz. T o  co fig pofpolicie Oyczyztif na­

z y w a ,  icfł rozległość ziemi złożona z łu d z i ,  
których oiiofzkaiicami zow iem y, pokryta mia- 
ftam i, w fiam i, chałupam i, la fam i, krzew ina­
m i,  rzekami i t. d. Słowem ieft to k r a y ,  w  któ­
rym wzięliśmy początek życia. T a m  to znay- 
tiuig fig nayulubieńfze nam przym ioty, warte 
fzczególnieyfztgo od nas polzanowania, to i c f ł :

CZYLI
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R o d z ic e ,  K rew ni,  Przyiaciele , w f p ó ł - Obywa­

te le ,  P r a w a ,  zwyczaie i t. d. do który cl) na­
byw am y przywiązania, tak przez p ow innoić ,  
iak o  i przez naiog.

P. C i ludzie niepoczyniliż takich między fobg 
um ów  ?

O. T a k  ieft poczynili. Zgodzil i fig tiayprzod 
na t o ,  aby "bronie befpieczeńftwa fwoich w ła-  
fności przeciwko najazdom zagranicznych, któ­
rzy by na nie napadać chcieli. Prócz tego uftano- 
■wth fobie jednego lub wigeey zwierzchników, 
którzyby ftrzegli porządku w  k ra iu ,  zawiady­
w a l i  ich intereffami, z obowiązkiem iednafc 
fpraw ienia  fig z tego przed Narodem , to ieft: 
przed micfzkańcami.

P ,  Powiedźże mi iakim fpofobem migdzy tych 
Obywateli  by ły  wprowadzone P r a w a ,  Prero­
g a ty w y ,  i Przywileie? T

O, Ponieważ każdy fzczególny człowiek ufta- 
wicznie  zmierza do ufzczgsliwienia; ci zatem, 
którzy wigeey nabyli  doftatkow niż d rud zy ,  
przywłafzczyl i  fobie praw o wywyżfzania fig nad 
in nyc h ;  dofzli  zaś do tego przez czynienie do­
brze tym , którzy od nich byli  niniey zrgezne- 
m i ,  przez dawanie pomocy inniey czynnym , t 
przez wfpieranie niefzczgśliwych, których za- 
w fz e ,  i wfzgdzie wigkfza ieft liczba.

P, Wytfómacz mi to iaśnicy.
O. C i  w ig c ,  którzy przez fwoie dary iu ł  przy­

ro d zo ne ,  iuż nabyte, przez przemylł i talenta 
naywigcey fig w i ła w i l i ,  flawali fig pośrzedni- 
kami roigdzy w fp ó ł-  Z iom kam i fwemi. Ci zaś 
nadali im przywileie  i prerogatywy, a to dla 
rozróżnienia ich od innych ludzi mniey po­
żytecznych, i ig b y  ensta miała fwoig nadgrodg.
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P. Co rozumiefz przez cnofg?
O, Cnota ieft ied n o i co użyteczność, czyli ra- 

czey być cnotliwym ieft rednoż co być poży- 
■+ fecznytn dla d rug ich ;  a tatyin człowiek pra­

cowity i ftaranny, ftaic He pożytecznym ip o -  
ł e c z r o ic i :  cz łow iek zaś pożyteczny, źle nie 
m y ś l i ,  a tym (a mym ieft cnotliwym , bo czyni 
fzczgśliwemi drug ich , czynijc  fzczgśliwym fie- 
bic U mego.

P. Zk§d wynika imię Obywatela?
O. Obywatel bierze fwóy poezjtek od M ia f ła ,  

w którym obywa fig i of iada, pochodzi tak ie  
od z iem i,  czyli ro l i :  ci bowiem co uprawiali 
r o le ,  byli pierwfzemi Obywatelami, ponieważ: 
razem pracuijc i upraw iai jc  z ie m ig ,  bronili  
iey od napaści nieprzyiaciof. A z czafcro do­
piero przemoc uftanowiła woyfka płatne i re- 

V gu larne, które dla różnych odmian i przypad­
ków zdarzaijcych fie w Narodach , fiaty fig 
bardzo potrzebnemi,

P. W ig c  woyiko płatne iefl potrzebne w k r a iu ł  
O. T a k  ie f i ,  ieft potrzebne: zwłafzcza gdy N a ­

rody fjf iedzkie utrzym uif takie  liczne pułki. 
Lecz należy, żeby fkładai§cy to w oyfko byli 
opifani oftremi prawami, żeby pod czas p okoiu  
nie ucieinigiali  Obywatelow fpokoynych , któ­
rzy pracui^c na ich ufzczgśliwieoie, ftuig po- 
żyteczniey kraiow i.

P, Co ieft P ra w o ?  
t O. P raw o  ieft zgodzenie fig powfzechne w o l i  

całego ludu.
P. W igc lud ftanowi Prawa?
O. T a k  ieft. W  Narodzie gdzie lud ieft w o l­

n y ,  011 ftanowi P r a w a , którym fig poddaie do­
browolnie i bez przyruufu. I  w  tym fig różni
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od lu d u ,  który iełk podległy famowładztwu, 
gdzie iedcn (łanowi prawa podiug fwoiey woli,  
i podług fwey przygody.

P. C o  rozumicfz przez w o ln o ść ?
O. W olność, fą to fpofoby, których człowiek 

chwyta fig dla uczytnenia fig fzczgśtiycym, bez 
fzkodzenia iednak drugiemu

P. I toż tylko uia fig rozumieć przez wolność-?
O. N ie  iuaczcy, i nie niafz ~nic innego coby fig 

nią nazywać mogło. A cokolwiek nadto, to 
tylko ieft fwą w o lę ,  rozpuftą i nierządem.

P. W fzakże naznaczaią trzy gatunki w olności ,  
naturalną, obyw atel iką, i polityczną, iak fig 
to ma rozumieć?

O. W olność naturalna człowieka iefł ta , którą 
ma od Boga i przyrodzenia , to iefł fłan natury. 
W olno ść  ohywatellka ie f t fa ,  która fig nabywa 
przez mieizkanie z ludźmi wfpołeczności.  W o l­
ność polityczna, iefł ftan N arodu tego, który 
fam fobie prawa przepifuie , iu i  to przez okrzy­
kniecie  powtzcchne łaniego lu d u ,  iuż to przez

. zgodzenie lig na to iego Reprezentantów, któ­
rzy wyrażaią iego w o łg ,  tak iak np. w  P o l-  
fzcze, w  Szwaycarach, Anglii, i Hollandyi i f. d.

P. I  takież to tylko Narody można nazwać wol- 
nemi ?

O. T a k  iefł. T a k ie  to kraie nazywaią fig wol- 
netui, w takich to znayduią fig Obywatele, któ­
rzy  zafzczycaią (Ig prawami i prerogatyw am i, 
iakich nie można widzieć w  kraiach podległych 
famowładztwu Starają fig o fzczgśliwość fwoią, 
iłaraiąc fig o fzczgśliwość fwoią w fp ó ł - r o d a ­
k ó w ,  i to to ieft ich iedynym zamiarem.

P. J a k ie  fą fzczególnieyfze powinności O bywa­
tela?
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O, Szczególnieyfze powinności Obywatela f ą : 
N a p rz ó d ,  pracpwać na ufzczgśliwienie fwoiey 
Oyczyzny, łłużyć icy  wiernie , wipicraiąc tą t*k 
radami fw rtn i,  iako też i w fzf lk iem i maigtka- 
m i ;  bronić iey przęciw nieprzyjaciołom tak 
w ew nątrz ,  lako  i zewnątrz, jeżeliby Cg iacy 
zdarzyli . Pow tóre, utrzymywać wfze!kie:ifi lita­
mi iey prawa, przywilc let| i prerogatywy, które 
też famę fą co i k g o  w fpói-Ó byw ate low . Po­
trzec ie ,  nie dawać fig zwodzie porzucając ich 
intereffa, i icb ftrong dla dofiąpienia urzgdst 
lub godności,  które niepowinne być dawane 
tylko praw dziw ie  zaftużonym i cnotliwym. 
Poczwarte, niedopufzczać fig przekupftwa przez 
powaby pieniężne; bo było byto n a y w igk iż f  
hańbą. C z łow iek  bowiem tego gatunku prze- 
daiąc fumnienic fw oie  dla podłego zyiku, albo 
dla marney i przemiiaiącey okazałości zaprze­
daje fwoich w fp ó i-O b y w a te lo w ,  fwoich Po- 
tom kow , O yczyznę, i ftaic fig celem przekleń- 
ftwa, tak tych cnotliwych, z któremi teraz żyie, 
iako i ty ch , którzy po . nim tiaftąpią.

P. N ie  mafz on iefzcze innych powinności do 
dopełnienia?

O. Powinien przyłożyć ftarapia, ażeby poznał 
z gruntu położenie, ufiąwy, i prawa kraiu fwe- 
g o ;  lecz nadewfzyfiko moralność i politykę. 
T y c h  dwóch rzeczy uczyć fig uftawicziiie p o w i­
n ie n ,  bo bez nich żadne Pańftwo nie tnoże 
być dobrze rządzone; powinien czuwać nad 
tynt, żeby N aro d y  pograniczne nie ro biły  ta­
kich fekretnych intryg w kraiu , i żeby fig nie- 
miefzały do rządu tak wngtTznego, iako i ze- 
Wngtrznego; donofić Narodow i tych, którzyby, 
albo przez niewiadomo!«;,  albo przez prze-
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■wrótnoić dozwalali  fig wprowadzać wbłgtf,  
albo wchodzić w kabaty, z którychby wynikngć 
m ogły  kłótnie, niezgody, partye, których (kli­
tk i tą zawfze dla Narodu zgubg grożące,

P. Co iert moralność?
O. Je ft  fpofob czynienia człowieka poczciwym, 

mgdrym cnotliwym.
P. A  polityka co ieft?
O. Je i i  fpofob uczynienia go fzczgśHwym. Ze 

dwie uimeigtności powinno fig wfpierać na wza- 
ie m ;  bo bez cnoty nie można być fzczgśliwym.
A w  nicfzczgściu ledwo można być cnotliwym.

JP. Jak im  fpofobetn Narody niegdyś wolne iłra- 
c i ły  fwoig wolność?

O. N arod y  te ftraciły fwoig w plność , albo przeB 
niewiadomość , albo przez ofzukanie , albo 
przez zepfucie, albo nakouiec przez gnufność. 
Przez niewiadomość. Ponieważ ludzie nie m a-  * 
i j c y  żadnego poznania moralności i p o li ty k i ,  
ła tw o daig fig uwodzić ofznftom, którzy czg- 
i ło kro ć  f§ bardzo chytrzy. Przez ofzukanie , 
b o  bez oświecenia i doświadczenia, łatwo mo­
żna  być uwiedzionym. Przez zepfucie, bo lu­
dzie zbyt przywiązani do rozkofzy, do zbytku, 
do wynioiłości i  rozrzutności, lub też flcgpftwą, 
nigdy ich nie tuaig dofyć. A nakoniec przez 
gnufność. Poniew aż nie mafz nic łatwieyfzego, 
ia k  nakłonić na f w f  ftrong ofoby te , eo nie 
inai§ żadney przezorności,  co nie caftanawiaig 
fig ńad przypadkam i, które fig zd arzy ły ,  co 
kontentuigc fig famotnościg terażnieyfzg i oib- 
b iftg ,  niedbaig o t o ,  co fig może zdarzyć.

P. W  przypadku nagłym , gdyby wolność była 
w  niebefpieez,eńftwie., iak i  krok  powinie« 
przedfig brać Obywatel?
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O, W  przypadku grożęcego iiiebefpieczeńftwa 
na w o ln o ść ,  każdy Obywatel bez różmcy p o­
winien śpiefzyć na iey obronę, i powinien ra- 
czey życie na nicbeipieczeńftwo puścić, niż do­
zw olić  fobie w ydrzeć dar n a y d ro i fz y , który 
nie m oic  być czym  innym nadgrodzonyiu tylko 
niewolę.

P. A śmierćże nie ieft ftrafznę?
(OL Śmierć nie powinna Hę zdawać ilrafznę, tylko 

ludziom z ły m ,  n ie fpraw icdliwyni,  gw ałcicie­
l e m ,  ludziom nie maięcym ęzułości, którzyby 
radzi uciemiężać wfzelkiem i fpofobami rodzay 
ludzki. Każdy człowiek poczciwy nie powiuien 
żgdać, ani bać fię śmierci. T y m  bardziey Oby­
watel wfpaniały i cnotliwy nie powinien ocię- 
gać fię łożyć życia fwego za wolność fw o ię ,  
i  fwoich w fp ó ł-O b y w ate lo w . Jeżeliby inaczcy 

 ̂ czyn ił ,  nie byłby godzien noiię tego tak chlu­
bnego imienia Obywatela.

P, W igc O bywatelowi nic godzi fię być nie­
czynnym?

O. N ie  wolno mu ieft oddalać fię od intereiTow, 
żeby tylko ży ł  dla fiebie famego. Siufzność 
w kłada  nań obowięzek pracowania i  zatrudnia­
nia lię dobrem fw ey Oyczyzny, i  przykładania 
fig do niego wfzelkiem i fpofobami. N ie  wolno 
mu iefi żyć w  nieczynności,  chyba żeby fig 
znaydował w  oftatniey niemożności czynienia 
dobrze.

P. Ja k ie  fą fluitki wolności?
O. W olność czyni fzlachetnyra człowieka, wznofi 

dufzę ie g o ,  w b iia  w  nięgo prawdziwe czucia 
h o n o ru ; ufpófabia go d o ; wfpaniałomyślności, 
do miłości dobra publicznego, zapala w  nim 
chęć fzczegiln ieyfzę do bronienia Oyęzy?ny

9
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fw o ie y ,  czyni, go fpofobtiym do fzlachetności 
i  cnoty.

P. Obiaśniy mi te w y fa z y ,  m iłość  Oyczyzny, 
ParVyotyzm, i Patryota. n

O M iłość  O yćżjzny i Patryotyzm, fę to wyrazy 
ierlnefiifaczne; a tak iedno w yrała ię .  T y lk o  
potrzeba , żeby tnowy Jiafze i fprawy były  fto- 
fowne do tych tak ytyfokich w yrazów. P o ­
trzeba czynności, in d y ,  i wfparcia. A  kto te 
obowiązki p e łn i ,  nazywa’ ' fig Patryofę.

'P. Wiele ieft gatunków Patryotow?
O D w a , to lift  ‘ prawJzttoych i fa ifzywych.
P. Poczyni poznać frioż13 prawdziwego Patryofg?
O. Prawdziwym ratrjfotę 'cft ten, kto nie ieft ani 

łk r y ty ,  ani o b łu d n y , ani o fzuff, iako też i cd 
.wlzyftkich iń t fy g d a le k i .  Ponieważ w nadgrodg 
fw ofey górliw dści nie domaga fig ani penfyi,  
ani g o d n ośc i ,  ani tytu łów ; które ie ie liby  mu 
b y ły  ofiarowane, przyunuie ie  bez znieiławie- 
n i a f i g ,  kontentuigc fig, że może bardziey przy- 
Ąużyć fig fw o u n  w fp ó ł-Z io m k o m , i fwoiey 
O yczyznie.C  

P. Poczym poznać fa łfzywego Patryotg?,
O. F a łfzyw y Patryota ieft H ypokrytę ,  a tym 

fainym , człowiekiem nayniebefpiecznieyfzym, 
ponieważ wfzelkiemi fpofobami ftara fig po­
kazać tym , czym nie ieft, Je ft  maflka. Prawda, 
i e  on nayczgściey okazu iegorliw ość fwoig przez 
fw o ie  m ow y czgfte i d łu g ie ,  przez fw oie  ha- 
ł a f y ,  narzekania, i obłudne ułożenia: lecz to 
tylko czyni dla tego, żeby lepiey o fz u k a ł ,  i 
u łudzi ł  oczy. Je ft  nawet człowiek taki zdra­
d l i w y ,  ponieważ we wfzyftkich fwoTch czyn­
nościach pod pokryw kę dobra publicznego nic 
wn-«ey nieupatruie, ia k  włafnego intereifu.
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P i Możnaż interefla Oyczyzny takiemu powie? 
rzyć cz łow iekow i?

O. Boże uchoway od tego. Zdać bowiem na 
takiego człowieka interefla N a r o d u , było byto 
chcieć miefzać bezprzeftanku N a r ó d ,  było byto 
i łać  fig ofiary" iego dumy i w ynioflości ,  która 
w  nim ieft wyftgpna; bo kto o fzuku ie ,  ten 
zdradza. A b y ło i  byto rzeczą fpraw iedliwą 
powierzać interefla nay w ain iey fze , i a k ie fą  Oy­
cz yzn y ,  zdraycy?

P. J a k  należy poftgpować z zdraycą Oyczyzny?
O. Je ż e l i  zdrada migdzy prywatnemi ofobam i 

ieft naganna, i kary godna, tym bardziey po­
winien być karany te n ,  który zdradza publi­
czność. Z a t e m ,  ieżeli  ieft powfzechnie znany 
za zdraycg intereflbw N a ro d o w y c h , ieżeli ieft 
przekonany, że utrzym ywał korefpondencye 
niegodziwe z nieprzyjaciółmi N a r o d u ;  należy 
mu bez zwlekania długo proćeflfu Sądowego 
łeb uciąć. T o  ieft praw idło  pow fzechne, in ­
nego nie ma śrzodku. W zględy i politowanie 
w  tey mierze i? by łoby niegodziwe. Ponieśeaź 
całość O yczyzny, powinna być naypierwfzym 
prawem.

P. Prawo możeż uwolnić  winnego?
O, Prawo powinno być tak (itrowe, iak natura, 

która zawfze karze tych , którzy ią obrażaią. 
T rz e b a  iednak dobrze pierwey uważać, i zg łę ­
biać ftan rzeczy, żeby nie zgubić niewinnego.

P. Ponieważ żyiemy w fpołecznośc i,  powiedź 
mi iak fig ona dzieli?

O, Społeczność zaw iera  w  fobię dw oiakiego ga­
tunku ludzi,  iednyclr , którzy fig baw ią  rożne- 
mi rzem ioftam i, a drugich , którzy fig iakiey- 
k o lw ic k  trzymaią profefly i.  A le  pow fzechr
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snówigc, dzielg fpołeczność na trzy klafly Iu, 
d z i ,  to ieft :  Szlachtę, Miefzczan, i Rolników,

P, Co ieft Szlachcic?
O. Szlachcic ieft to o foba , którey naywyifza  „ 

zwierzchność nadała ten tytuł w  nadgrodg za- 
fług dla fpołoczności czynionych, w  nadgrodg 
talentów i  cnot.

P. C o  rozumiei* przez Miefzczanina ?
O. Prze* Miefzczan rozumiemy ty c h , którzy 

miefzkaig w  Miaftach, którzy przez przemyli 
i  pracę rtaig fig bardzo potrzebnemi, i poży» 
tecznemi kratowi,

P. A  Rolnicy co to f§?
O. R o ln icy , czyli wieśniacy uprawiaig ro lg ,  *a- 

żyznaig ig ,  bez czego rodziłaby fatne tylko 
krzak i i chwafty. Oni to kronig Paiiftw, ży- 
w ig  i od zieuaig  wfzyftkich innych iniefzkań- 
cow , A tak fg źrzodieni wfzelkiego dobra i  
fzczgil iw ośc i N a r o d u ,  i  ftauowig potggg k a ­
żdego kraiu.

P. W ięc  te dw ie  klaffy ludzi zdaig fig być po- 
iytecznieyfzemi dla N arod u?

Q. N ietylko  oni zdaig fig być pożytecznemi, ale 
•wrzeczy faniey fg. Ponieważ bez ro ln ik o w , 
którzy doftarczaig rzeczy do potrzeb, i do wy, 
god f lu łgc y c h ; bez Miefzczan, którzy ie zamie- 
niaig i  przerabiaig; Szlachcic z całym fwoim 
złotem i frebrem utrzymaćby lig nie mógł.  T e  
bow iem  metale fg tylko znakami bogactw , nie 
zaś  rzeczywiftemi bogaćtwami. A ztgd wynika 
konieczna potrzeba fprzyiania p ie rw izym , ich 
zach ęcan ia ,  i niegardzenia niem i; ffodzenią 
tru d ó w , pomagania w  pracach drugim, oświad­
czania im naywigkfzego ufzanowania, i wdzię­
czności, uwaząnia ich iak przyiacioł i braci, i
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Zapatrywania fig na nich lak na Strzodfi? i za- 
fadg fzczgśliwości Pańiiw .

P. Szlachcic wigc nie powinien pogardzać ża­
dnym człowiekiem z tych dwóch klaf» ?

O. N ic  p ow in ien , i byłby ten wart nagany, 
ktoby fig na to odważył. T e n  poftgpek oka­
załby w  nim niedoftatek oświecenia, niedofla- 
tek moralności i p o l i ty k i , czegoby fig wftydzić 
trzeba. Lecz niefzczgśeiem w ielka moc iefzcze 
softaie przefgdow bez upodlenia. Chcemy być 
Szłachtg dla tego iedynie, żebyśmy mieli prawo 
pogardzania temi, którym niedozwolono tego 
tytułu, nieuważaigc, żc niypofpoiitfzy człowiek 
lnożc mieć tyło i wigeey wfpaniałoścł i fzla- 
chetności dufzy fw o ic y ,  iak te n ,  który pofiada 
wfzyftkie tytuły. Bo być fzlachetnym nic in ­
nego nie ieft, tylko być przyozdobionym wieł- 
k iem i talentami i wfpaniałemi cnotami. Lecz 
ciemności nikng za zbliżeniem fig światła.

P. N akoniec , powiedżże mi iak ie  Tg włafncśćl 
prawdziwego Patryoty?

O. W ła fn o śc i ,  które iżczególniey powinno roz­
różniać prawdziwego Patryotg, fg nzftępuigcei 
fzczerotć, moc dufzy, czyli odwaga, ftateczność, 
fta łość ,  czynność, i przywiązanie do dobra pu­
blicznego.

P. Któreż fg im przeciwne?
O. O to podłość,  małe ferce , czyli trwożliwość, 

nicliatcczność, nikczcmnolć, nieczynność, nie- 
czułość na dobro publiczne.

P . Któreż fg cnoty cechowe prawdziwego Pa­
tryoty ?

0 . Spraw ied liw ość , która ieft podporg św iata ,  
i  matkg wfzyftkich cnot. Przetrwanie w do­
b ry m , ni#nawiśś cnotliwa i  uftawiczna zdray-
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c o w ,  i tych wfzyftkich, którzy fg nieprzyid»' 
cioimi Oyczyzny.

P. Powiedź też mi icfzcze co czynie trzeba, żeby
być fzacowanym od fwoich w fp u ł-Z io tn ko w ?

O. T rz e b a  im okazać talcnta i cnoty.
P .  Ażeby być od nieb kochanym?
O. T rz e b a  im dobrze czynić. I na tyra to za»

iadza fię fzczfś liwość publiczna, i partyku­
larna ludzi i  pańilw. '  ,

K O B Ł K I f A .

J i ło t o  naywyzfza, naymędrfza, i wfzy- 
ftko zachowuiąca! T y ś  człowieka wol­
nym utworzyła dla tego, aby by! izczę- 
śliw'ym. Lecz człowiek niewdzięczny 
w ¿błąkaniu fw o im , poważył fię na 
wydarcie iey , fobie podobnemu czło­
wiekowi, który nawet iam wolał obrać 
niewolą, żeby przepędzał życie wgnu- 
fności i nędzy, i żeby fię uczynił zu­
pełnie nieizcźęśliwym. O iakźefą nę­
dzne te ii w o rzep i a podłe, które po- 
zbawiwfzy fię flodkiego czucia znania fię' 
na fzacuńku fwoim , pogardzają fwoią 
godnością. Niedopufzczay W ielki
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B o ż e ,  ażeby byio upodlone dziełp nny- 
fzacownieyfze rgk T w oich , i żeby ftwo- 
rzenia T w o ie  ftać fig kiedy miały po- 
śmiewiikiem dumnego famowładzcy. 
Niech przeflang być fromotg i pohań­
bieniem natury, przez odAgpicnie od 
praw Twoich, tych praw, które f§ iiło- 
tne ftworzeniom rozumem obdarzo­
nym , którym  T y  fam z dobroci T w o- 
iey raczyłeś udzielić czgfleczkę Boikiey 
T w o ie y  mgdrości. Obrońca rodu 
ludzkiego, który obeymuieiz świat cały 

> przytomności? T w o ig ! użycz nam łafki 
i  mocy do uifrzeżenia iię iidef, i od­
dalenia zafadzek nieprzyiacioł Oyczy- 
zny nafzey, którzy oraz f? i T w oiem i 
nieprzyjaciółmi, ponieważ oni na to 
bez przeftanku czuwaig, ażeby los nafz 
zależał od ich widzi mi fię, nie zaś od 
T w o ie y  naywyżfzey i wieczney woli. 
A  ponieważ podobało fię T o b i e ,  że­
byśmy byli zrodzeni w małym kąciku 
tego obfzernego świata, którym T y .  
naywyźfzg T w o i?  rządziiż mgdrości?, 
i który muii być miłym w oczach T w o*
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ich , ponieważ noii na fobie wyrażci, 
tey Boikiey wolności, którey tak łafti 
wie człowiekowi użyczyć chciałeś; rałc- 
że zachować w całości ten kray, który 
my nazywamy Oyczyzn§ nafżą, bo on 
zoftawiony nam ieft od nalżychOycow* 
Racz także czuwać nad całością Króla 
naiżego, nad Szczęśliwością wizy fik ich 
wipół-Ziomkow nafzych i miefzkańcow. 
Nakoniec, racz być przytomnym obra­
dom  cnotliwych nafzych Reprezentan­
tów. A  tak m y  będziemy wychwalali 
i błogoflawiii wielkie im ię Tw oie  na- 
wieki.
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